
Nr. 595  Rok VIf! Lwdw, wtorek 22 grudnia 1903. Wydanie poranne.

Ceny pronnsneYnty
We Lwowie: ta ie s ią c z n ie  2  ker.,
za codzienną d w ukrotną dosta­
wę do domu dopłaca się 60 halerzy.
Z przesyłką poozŁ w kraju i monarchii
miegięc*. 2  K. 5 0  K  t  3 . ^  3 Ł - 1  
kwart 7  K. 5 0  h. wysyłką 9  Ł  —■ fc 
rota™* 3 0  K. — K pocrtow. 3 6  *

W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4 kor
W innych państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  koron*
Zmiana adresu pocztowego 40 haT
Redakcya, Admimstracy a, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—19.

Słowo Polskie
w y c h o d z i  3  r a z y  d z i e n n i e

Ceny oglft&eft
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pw 
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit- 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 hal. 
najmniej 60 halerzy. Wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów

Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką iO h. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakcyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odhioru pisma, ogłoszenia reklamacy® 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, Administracyi 740.

Wydawca: inżynier W A CŁA W  WOŁSIŁŁ lledaktof naczelny: ZYGMUNT W ASILEW SKA

K a l e n d a r z  l w o w s k i .

Wtorek : 22 grudnia.
Im io n a . R z .-k a t.  D ziś: ZenonaM. J u t r o :  Wikto- 

ryi P. — Gr.-kat. D z i ś :  Zaczat. Bokor. J u t r o :  Myny 
i Ewm. — Słów. Dziś: Drogomira J u t r o :  Sławomiry.

Wschód słońca 7*57, zachód 4*8.
N ab ożeń stw a . Dziś w kościele 0 0 . Dominikanów

0 godz. 6 popoł. siódmy dzień nowenny do Bożego Narodze­
nia ku czci i chwale Najśw. Maryi Panny: wystawienie, 
nauka i błogosławieństwo Najśw. Sakramentem. Jutro we 
wszystkich kościołach o g. 6 rano śpiewana msza św. zwa­
na Roraty.

S liizea  i  b ib lio te k i. O s s o l in e u m .  Bibl. w dni 
powsz. g. 9—2; muz. dni powsz. 9—1, nadto we wtor. i piat. 
3—o.— Muzeum D z i e d u s z y c k i c h ,  (Teatralna 18)wniedz. 
10—1; w dni powsz. 10—1 za zgłosz. — Muz. p r z e m y ­
s ło w e  (w ratuszu) w dni powszed. (prócz poniedz.) 9—2, 
w święta 10—1; Bibl. 9—1 i 5—8. — Bibl. u n i w e r s y t e ­
cka. w dni powsz. 12—2 i 4—7 — Bibl. Ba w o ro w sk ie -  
go (Ujejskiego 2) wtor., śr., piąt; i sob. 4—6 (dla prac. nauk. 
codz.). — Bibl. P a w l i k o w s k i c h  (TrzeciegoMaja 5) środ., 
sob. i niedz. 11—12. — Bibl. P o l i t e c h n i k i  w święta, 
niedz. i poniedz. 11—1, w inne dni 10—1 i 4—8. — Bibl. 
Tow. S z e w c z e n k i  (Czarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz.
1 św. ruskich). — BibL N a r o d n e g o  D om u (Teatralna 22) 
we wtor., śr., piąt. i sob. 9—12 i 3- - 6.

W y sta w y  S ta le . Tow. przyj, s z t u k  p i ę k n y c h ,  
(pl. Św. Ducha 1. 10) codz. 10—5. Opł. 60 h., w niedz. 30 h. 
h a lo n  s z tu k  p ię k n y c h  Ł a to n ra  (Trzeciego Maja 11) 
10—7. W stęp 40 h., młodz. szkol. 20 h. Obecnie 90 dzieł 
mistrza ang. Burne - Jones’a. — Okazów p r z e m y s ł u  k r a ­
j ow ego ,  (pl. Halicki, dom Biesiadeckich) bezpłatnie.

F o to -P la stftk o n  46 razy premiowane (Pasaż Haus- 
mana) codz. 10—10. Od 20 do 27 grudnia do widzenia bar­
dzo zajmująca podróż do M e k s y k u .  Wstęp 20 hal.

O dczyty 1 w y k ła d y . Dziś. U n i w .  l u d o w y  
w Stow. introlig. (Blacharska 5 p. I.) dr. Hankiewicz: Z hi- 
storyi najnowszych czasów.

P c s le d J s a ia  I z& m tm adzenta, D z i ś :  Właścicieli 
realności (w ratuszu) 0 6 . — Inaug. Kółka artyst. Tow. akadf 
„Związek* o 7.30.

W ie c z o r k i i  za b a w y . Dziś: „Gwiazdka** Związku 
rodziciel. w szkole im. Staszica o 330.

T e a tr  m ie j s k i .  D ziś: o g. 7: „Figle wiosenne'* 
(operetka). — Jutro o g. 7: „Walka motyli.

T e a tr  ludowy. D z iś :  o g. 7-30: „Oj 
biety“.

„Oj kobiety, ko-

W sprawie podwyższenia 
podatków miejskich.

Przeciw zamierzonemu podwyższeniu dodatków 
na potrzeby gminy do podatku domowo-czynszowego 
i podwyższeniu gminnego podatku czynszowego, 
podniosło- Towarzystwo właścicieli realności znany 
protest. Wykazano tam, że wymienione źródła do­
chodów gminy zostały już zupełnie wyczerpane. 
Z jednej bowiem strony, właściciele realności oddali

już wszystko z dochodów domowych skarbowi kraju 
i skarbowi państwa, z drugiej zaś strony ustał już 
nawet obowiązek ofiarności, gdyż dodatki pobierać 
można jedynie z dochodów, a nie z majątku zakła­
dowego. Ci zaś, na których spadłyby nowe dodatki, 
wszystek dochód już oddali, tak, że im uic więcej, 
a często nawet mniej pozostało, nłż mają inni oby­
watele, innego rodzaju majątku. Z drugiej strony 
lokatorowie wskutek przesadnych publicznych opłat 
i tak już wysokie czynsze opłacają obecnie, tak, że 
byłoby szaleństwem nakładać na nich jeszcze wyższe 
ciężary, tudzież z powodu zawartej w tym proteście 
przestrogi, zwróconej do Zarządu gminy miasta Lwo­
wa, aby się nie łudził mniemaniem, że ciężar no­
wych opłat mogą sami wyłącznie ponieść właściciele 
realności — umieścił w onegdąjszym „Kuryerze 
Lwowskim** bezimienny radny miasta Lwowa uwagi, 
świadczące o braku zupełnym zrozumienia rzeczy, 
będące smutnym objawem, tem smutniejszym, jeśli 
istotnie raczy być członkiem Zarządu m. Lwowa 
z woli ludności miejskiej, autor, którego uwagi są 
zbiorem błędów, szkodliwych u każdego, kto je roz­
siewa, ale wprost karygodnych u jednostki, mającej 
należeć do kierowników społeczeństwa miejskiego 
stolicy kraju.

Raczył pomylić się autor uwag, czytając w pro­
teście wyraz „grozić** zamiast „przestrzegać", bo 
protest nie grozi przerzuceniem nowych ciężarów na 
lokatorów, ale przestrzega Zarząd gminy przed na­
kładaniem ciężarów nowych, których pokrycia niema 
w dotychczasowych dochodach z domów, które więc 
muszą spowodować podwyższenie czynszów i tak 
już zbyt wysokich.

Raczyi się pomylić 'bezimienny autor, twierdząc, 
że protest zawiera groźbę przerzucenia na lokato­
rów tak dodatku do podatku rządowego jak i poda­
tku gminnego. Pominąwszy fakt, że w proteście 
żadnej groźby zgoła niema, pomylił się szczególnie 
w tem, jakoby właściciele domów wogóle przerzuca­
li opłatę grosza czynszowego na czynszowników. 
Przeoczyć raczył też radny-autor, że grosz czynszo­
wy wedle zamiaru ustawodawcy właśnie czynszowni- 
cy mają płacić, ale nie właściciele domów, a więc 
właściciele na czynszowników przerzucać go nie 
mogą i nie potrzebują, wszakże w razie odmowy 
jego zapłaty Zarząd gminy byłby zmuszony sam 
ściągać go z czynszowników, tak jak w razie od­
mowy uiszczenia przez nich podatku wodociągowego, 
sam musi od lokatorów go ściągać!

Nie odróżniając żadnych przepisów ustawo­
wych, mylić się tedy raczy szanowny autor w nie­
właściwym patosie moralizatorskich uwag o zaniku 
uczuć obywatelskich i o stępieniu czucia etycznego,

gdy z jednej strony usiłuje wydobywać z dochodów 
własności nieruchomej miejskiej to, czego tam już 
niema, a z drugiej strony radliy tą samą etyczną 
ręką z tej samej kiesy wydobyć to, co jako grosz 
czynszowy nie z niej, aie od lokatorów i tylko od 
lokatorów należy się już z ustawj\ Istotnie, odwo­
ływanie się do poczucia etycznego w szanownych 
uwagach niezwykłe!

Zdaniem zacnego przewodnika społeczeństwa 
miejskiego lwowskiego, właścicielom realności należy 
się moralny policzek za to, że wypróżniwszy juz 
kieszenie na skarb państwa, kraju i gminy, otwarcie 
wypowiadają rzecz wszystkim wiadomą oddawna, że 
nic tu już niema, że wszystko tu zabrano, że pozo­
stała nędza ta sama, jaka jes t u ogółu mieszkańców 
miasta Lwowa, a także i za to, że przestrzegają 
przed obciążeniem ogółu ludności miejskiej. Istotnie, 
jeśli poczucie moralności mierzyć się ma workiem, 
to właściciele realności w tem rozumieniu przestali 
być szanownymi, gdy już tak  zubożeli, że nic wię­
cej dać nie mogą.

Pomylić się raczył autor uwag, twierdząc, że 
właściciele realności biadają na m agistrat niesłusznie, 
bo właśnie jego było i jest obowiązkiem przy ukła­
daniu preliminarza budżetu tak go przygotować, aby 
ewentualne konieczne braki znalazły pokrycie odpo- 
wiedne, tj. z takich źródeł dochodu, które bez zbyt 
dotkliwego obciążenia ludności jeszcze można wyzy­
skać.

Czy w Zarządzie lwowskiego Towarzystwa wła­
ścicieli realności zasiadają ludzie, którzy, jako ra ­
dni należą do któregobądź stronnictwa, to jes t rzecz 
obojętna, nic to nie ma do rzeczy, gdy  ̂idzie o kwe­
sty ę, czy możaa obciążuó jessese więcej te raz  lwow­
ską posiadłość miejską i ludność miejską nowymi 
opłatami na rzecz skarbu miejskiego. Mylić się zaś 
raczy szanowny radny autor, przypuszczając, jakoby 
lwowskie Towarzystwo właścicieli realności należało 
do rządzącego w radzie stronnictwa, lub też jakie 
gokolwiekbądź innego; dowodem mylności jego uro­
jonego mniemania są znane nazwiska byłych prze­
wodników wieloletnich tego Towarzystwa, jakśp. Ja- 
kóba Kazimierza Lewickiego, Karola Eplera, Ta­
deusza Nieczui Dobrowolskiego, z których każdy 
miał zaszczyt nigdy nie kolegować z autorem ra­
dnym!

Gdy Towarzystwo właścicieli realności zawsze 
stało poza stronnictwami, tem więcej czuje się dzi­
siaj uprawnionem zabrać głos w obronie całej lu­
dności miejskiej, której interesów zawsze przestrze­
gało dotychczas i przestrzegać nadal będzie, gdyż 
na rozwoju miasta z natury rzeczy najwięcej musi 
mu zależeć.

Szwoleżerowie Gwardyi.
POWIEŚĆ HISTORYCZKA
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Stadnicki zaciągnął pasy swoim ofiarom nowym 
i odrzucił ich niby snopy siana w róg izdebki — 
zaczem roześmiał się raźno.

— Widzisz Babo — nam by tak należało 
uczynić! No, nic! Djabła zje imć pan Załuski!

— Ta, co teraz ? 1
— Nogi za pas, pędź do kwatery po manatki 

i w nogi do rodzioielów!
— Józinku! — Tylko, tylko, jak kapitan do 

audytora da znać?!
— Drwij z tego co będzie — bacz co jest! 

Zmiataj mówię! A ty Wańka — wracaj do domu — 
pani kapitanowej Niewadowskiej z oka nie spusz­
czaj, dzień i noc pilnuj ! Gdzie ona tam i ty !.. Ro­
zumiesz !

Wańka łypnął z przejęciem białkami.
— Rozumiem proszę waszej wielmoinośoi...

Odpowiesz mi za n ią !
— Odpowiem proszę wielmożności 1
— I  nie będziesz paplał o tem, co *ię stało.
— Nie będę!
— Zamknij gębę !
— Według rozkazu!
— Baba — otwieraj drzwi i na lewo na pod­

jazd — żeby dymu ani popiołu nie było! Puszczą 
was — ani chybi!

Babeoki odsunął potulnie zasuwę.

— A... a... ty Józinku?
— Co j a ? I Co tobie do mnie!..
— Ta opuścić oię, samego na cliryję zostawić 

żutko! ■ .
— Zutko... według rozkazu! — wybuchnął 

z impetem Wańka. * "
Stadnicki obruszył się.

— Co wam do tego — słuchać psia ! W nogi 
razem z żółtkiem — bo nie lubię, psia mać!

Bas groźny porucznika nie dopuszczał opozycyi.
Babecki uścisnął dłoń Stadnickiego i dał znak 

Wańce, aby szedł za nim.
Stadnicki wysunął się także ku antykamerze 

mocno już teraz opróżnionej —  aby zobaczyć, jak 
towarzysze jego dadzą sobie radę.

Pomysł przebrania świadków okazał się znako­
mitym. Stadnicki ledwie oczom własnym wierzył. 
Babecki z Wańką wyszli na podjazd, utonęli na 
chwilę w ciżbie służby — zaczem nie zaczepieni 
przez nikogo podeszli do okratowanej bramy, otarli 
się niemal o stojącą wartę i znikli w perspektywie 
ulicy.

Stadnicki odetchnął, pociągnął chustę na szyi, 
szarpnął z fantazyą bokobrodów i zawrócił spokojnie 
ns pokoje gościnne.

W pokojach tych prócz służby uprzątającej 
resztki z odbytej uczty imieninowej, już mało kto 
z gości pozostał. Imó pan Józef nie zwracał uwagi 
na te widoczne znaki do odejścia. Rozsiadł się wy­
godnie w zamaszystym fotelu i klasnął na najbliższe­
go pokojowca.

— Hej macie wy alikant ?!
— Alikant?!
— No, więc muszkatel może! Kwaśno mil

  Proszę waszmośó pana właśnie!..
  Oo właśnie! Do szafarza ruszaj!
  Kiedy piwnicę zamknęli już!
— Więc — niech ją  otworzą — rozumiesz! 

Równaj się carramba!
Pokojowiec skurczył się potulnie i wybiegł 

powtórzyć życzenie. Upłynęła długa chwila, zanim 
ustawiono przed panem Józefem omszałą butlę.

Porucznik nie ocenił nawet trudów podjętych 
dlań przez szafarza.

— Guzdrały ślamazary! Na cztery wiatry 
bym porozpędzał taką służbę!

ProszS waszmośó pana! — odrzekł z prze­
kąsem szafarz — zamknęliśmy loszek — ponieważ 
wszyscy prawie się rozjechali!

Prawie! A cóż ja  psia!?...
— Waszmośó pan!,.
— Kiep jesteś! — O jednem pamiętaj — że­

byś loszku mi nie zamykał — bo tobą drzwi otworzę !
Szafarz umknął na to wyzwanie — służba usu­

nęła się — szepcząc między sobą.
Stadnicki tymczasem nalał sobie tęgi kielich 

wina i ją ł je  popijać powoli a drzemkę odprawiać.
Na tem raczeniu zeszedł go Załuski. Kapitan 

szwoleżerów był chmurny i sztywny.
— Mości Stadnicki! — rzekł zimno. — Późno !
— A, kapitan dobrodziej ! Prawda, że późno — 

lecz w takiej gościnie czasu zgoła się nie czuje!
- Lecz ten mimo to upływa!

— Bierz go licho! Przedni napój ! No — mo • 
że kropelkę — w pojedynkę chyba mi nie każesz!

Załuski szarpnął się.
(C. d. n.)
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Mylić się raczy autor etycznych na tle skar 
bowości uwag, jakoby chwilowe przychody gminy 
w roku z. z nadmiernie skwapliwego ściągania zale­
głości w podatkach i dodatkach były powodem, że 
projektowane obecnie podwyżki nie obciążyły społe­
czności miejskiej już przed rokiem.

Nie to było powodem dawniejszej, jakiej takiej 
równowagi budżetu gminnego i nie to sprawiło obe­
cny brak pokrycia. Deficyt powstał wskutek nieoglę- 
dnych wydatków poczynionych właśnie w zupełnie 
falszywera mniemaniu, że te chwilowe ze ściągania 
zaległości powstałe przychody wbrew głośnym prze­
strogom posła dra Głąbińskiego, dawniejszego refe­
renta budżetu gminnego, nie wahano się uważać ja ­
ko zwyczajne przychody i na tej fałszywej podsta­
wie uchwalono wydatki.

Tak tedy od a do z zawodzą uwagi skarbowe 
autora radnego, a zamiast światła zostają po nich 
tyłko mgły, które jednak — Bóg da — nie zdolne 
są sprowadzić zdrowej i czystej myśli na manowce! 
Pytanie, jak wybrnąć z biedy, czem pokryć deficyt, 
pozostawiamy do odpowiedzi Zarządowi miasta i je­
go członkowi, bezimiennemu autorowi radnemu. Aby 
zaś nie zboczył z drogi, radzimy to uczynić, co czy­
ni każdy w nagłej potrzebie: kto niema pieniędzy, 
niech ich nie wydaje, a okroi wydatki!

Z Zarządu Lwowskiego Towarzystwa właści­
cieli realności.

We Lwowie w grudniu 1903.
Dr. Kazimierz Krygowski Józef Neumami.

sekretarz. prezes.

Z Izby handlowej i przemysłowej.
Wczorajsze trzygodzinne posiedzenie plenarne 

Izby lwowskiej było ze wszech miar pracowite, 
oprócz budżetu bowiem, który sam zwykle sporo 
czasu zabiera, zdołano, omówić i załatwić szereg 
spraw innych, ogólnego niecodziennego znaczenia.

Zainaugurował je po przyjęciu do wiadomości 
spraw bieżących wicesekretarz dr. Adam, cytując 
z nagromadzonego w tym przedmiocie obfitego raa- 
teryału zajmujące, choć co prawda na ogół wcale 
nie pocieszające szczegóły o stosunkach, jakie pod 
względem k o m u n i k a c y i  p o c z t o w e j  i te- 
l e  g r a f i c z n e j  panują w miastach prowincjo­
nalnych, okręgiem izbowym objętych. Idealnie li­
che — jeśli się chce bardzo delikatnie rzecz okre­
ślić — umieszczenie urzędów pocztowych, stale za 
mała liczba urzędników, pracujących tam nad siły 
w możliwie najgorszych warunkach, ciasnota, prze­
ciągi i brak miejsca w tych urzędach dla stron,, 
mniej J.ub więcej pierwotne urządzenia pod rozmai­
tymi innymi względami, za krótki czas urzędowania^ 
oto piosnka, powtarzająca się w każdem mieście* 
czyto Przemyślu, czy Stanisławowie, Drohobyczu lub 
Kołomyi. Każdo z tych miast ma ponadto szereg 
innych jeszcze bolączek pocztowo-telegraficznych, 
których usunięcia doczekać się nie może. Izba wy­
słuchawszy szczegółowego referatu, upoważniła pre­
zydyum do ujęcia wszystkich nagromadzonych szcze­
gółów w wyczerpujący memoryał i przedstawienia 
go powołanej władzy. Uchwała ta dotyczy również 
danych, jakie specyalnie co do miasta Sokala przed­
łożył członek Izby p. Rosenfeld, niemniej wnioski 
p. Długoszowskiego, aby eraryalne urzędy pocztowe 
na większych stacyach kolejowych zamykały swe 
biura dopiero po przejściu ostatniego pociągu.

Z kolei w inyśl wniosków sekcyjnych uchwa­
lono oświadczyć się za nadaniem gminie m. Jaro ­
sławia koncesyi na targi tygodniowe, u przeciw za­
prowadzeniu taryfy cen maksymalnych dla mięsa 
w Haliczu.

Uchwalono dalej poprzeć żądanie kupców i 
przemysłowców w B o l e c l i o w i e  o kreowanie 
tam zastępstwa Banku austro-węgierskiego.

Delegatem Izby do komitetu wykonawczego 
dla udziału Galicyi w międzynarodowej wystawie 
przemysłu fermentacyjnego w Wiedniu wybrano p. 
Leopolda B a c z e w s k i e  go .

Przyjęto następnie bez zmian projekt rozpo­
rządzenia ministeryalnego, które normuje działal­
ność biur prywatnych detektywów jako przemysł 
koncesjonowany.

Członkami kuratoryi, mającej zarządzać Mu­
zeum teclinologicznem we Lwowie, wybrano z sekcji 
liaudiowej pp. Horowitza i Winiarza, z sekcyi prze­
mysłowej p. Ciuchcińskiego, Długoszowskiego, Ru- 
ckera i Wczelaka. Muzeum to, którego otwarcie na­
stąpi prawdopodobnie już w pierwszej połowie roku 
przyszłego, znajdzie na razie umieszczenie w^gma- 
cha miejskiego Muzeum przemysłowego. Koszta 
utrzymania Muzeum technologicznego, obliczone 
w pierwszych latach na około 15.000 kor. rocznie, 
ponosić mają w trzech częściach rząd, kraj i Izba 
handlowa i przemysłowa, inicyatorka i właścicielka 
tej instytuoyi, powołanej w przyszłości do oddawa­
nia ważnych usług przemysłowi rękodzielniczemu.

Dłuższą ożywioną dyskusyę wywołała z kolei 
pornszona przez sekretarza dra Stesłowicza s p r a ­
wa  l o k a l u  dla biur izbowych. Lokal dzisiejszy 
ani dostępem z zewnątrz nie licuje z powagą i zna­
czeniem Izby, ani rozmiarami swemi i rozkładem 
wewnętrznym nie odpowiada wzrastającym z każdym 
rokiem agendom urzędu. Gmina, w myśl ustawy 
obowiązana dostarczyć Izbie odpowiedniego pomie­
szczenia, zachowuje się w tej sprawie więcej niż 
obojętnie mimo, że połowa członków Izby zasiada

równocześnie w Radzie miejskiej, i mimo, że obaj 
wiceprezydenci miasta są zarazem członkami Izby. 
Świadczy to niezbyt pochlebnie o przejęciu się obo­
wiązkami dla Izby tych jej członków, którzy pia­
stują także mandaty ojców miasta. Prezydyum Izby 
czterokrotnie zwracało się do prezydyum miasta 
z prośbą o zapewnienie jej innego obszerniejszego, 
lokalu, dotychczas jednak żadnej nie otrzymało od­
powiedzi. Ostatecznie umyślono poradzić sobie w in­
ny sposób, mianowicie idąc za przykładem innych 
Izb galicyjskich i zakrajowyeh przystąpić do budowy 
własnego gmachu. Prezydyum przygotowało już 
w tym celu potrzebne materyały i proponuje wybór 
osobnej komisyi, któraby na jednem z najbliższych 
posiedzeń .przedłożyła konkretne wnioski.

P. R u s s m a n n  przypomina, że sprawę tę po­
ruszano już kilkakrotnie. Wszędzie indziej, nawet 
w Brodach Izby handlowe mają pomieszczenie lep­
sze niż nasza. Mówca nie wierzy, żeby gmach wła­
sny rychło mógł stanąć. Apeluje do wiceprezydenta 
Ciuchcińskiego, aby nakłonił magistrat do odstąpie­
nia Izbie drugiego skrzydła gmachu obecnego, które 
zajmuje radca magistratu Górecki.

Wicepr. C i u c h c i ń s k i przyrzeka w tym kie­
runku dołożyć wszelkich starań i wierzy, że mu się 
to uda.

Po przemówieniach pp. Wixia i Gubrynowicza 
wybrano sądową komisyę, do której oprócz prezy­
dyum wejść mają dwaj członkowie seuoyi handlowej 
i dwaj z przemysłowej.

Przedmiotem niemniej żywej wymiany zdań by­
ła w dalszym ciągu kwestya utworzenia przy Izbie 
specyalnego b i u r a  d l a  s p r a w  t a r y f o  w o 
k o l e j o w y c h .  Sekretarz dr. Stesłowicz wyjaśnił 
zadanie biura, które zajmować się ma załatwianiem 
reklamacyj frachtów kolejowych, wskazywaniem wła­
ściwych dróg dla przesyłki towarów, wyjednywaniem 
refakcyj dla poszczególnych przedsiębiorstw i całych 
działów przemysłu itp. Koszta utrzymania biura po- 
pokryte być mają stosunkowo niskiemi opłatami stron 
interesowanych, gdyby się zaś okazał deficyt, niepo- 
kryty spodziewaną subwencją Wydziału krajowego 
i Towarzystwa gospodarskiego, wyrównać go będzie 
rzeczą Izby.

Lokalu dostarczy na razie, póki Izba mieści 
się w szczupłych ubikacjach dotychczasowych, cen­
tralny Związek przemysłu fabrycznego, którego człon­
kowie w zamian za to opłacać mają na rzecz biura 
taksy o połowę niższe, niż firmy do Związku nie na­
leżące.

W sprawie tej głos zabierali pp. Russmann, 
prez. Piepes-Poratyński, Jonasz, Wixel, dr. Rucker, 
dr. Lilien i dr. Stosłowicz, poczem w zasadniczej 
uchwale , uznano potrzebę biura; proiekfcąwanesro, I 

"a osobnej komisyi polecono obmyśleć szczegóły 
wprowadzenia go w życie.

Z kolei miano przystąpić do rozprawy bud­
żetowej, przed tern jednakże pp. J o n a s z  i R u s s- 
m a n n  zgłosili wniosek nagły, w którym powołując 
się na wypadek, który świeżo zajść miał w Stryju, 
zażądali, aby prezydent Izby przedstawił w namiest­
nictwie trudności, czynione handlarzom bydła co do 
transportu towaru z okręgów rzekomo zarazą by­
dlęcą dotkniętych. Uchwalono.

Wreszcie zabrał głos referent budżetowy Izby. 
dr. L i l i e n  i w treściwym wywodzie wskazał głó­
wne rubryki preliminarza wydatków na rok 1904, 
objętych ogólną cyfrą 69-752 koron o 6.452 kor. 
wyższą niż w roku ubiegłym.

Po krótkiej dyskusji, w której głos zabierali 
pp. Russmann, Strisower i referent, przyjęto przed­
łożony preliminarz w cyfrze o 100 koron wyższy, 
i uchwalono na pokrycie wydatków pozostawić 
w niezmienionej wysokości dotychczasowy 2 i pół 
procentowy dodatek do podatku zarobkowego, bo­
wiem stwierdzić wypada, że jest to najniższy doda­
tek, który w Austryi tylko Izba lwowska i wiedeń­
ska pobierają. Wszystkie inne Izby mają dodatek 
znacznie wyższy.

Przyjęty budżet izbowy zawiera między innemi 
rubryki i pozycye następujące:

Stypendya dla dwóch uczniów szkoły przemy­
słowej we Lwowie po 120 koron (uchwalono je na­
dać Gwidonowi J  a r o 1 i m o w i i Janowi O s t r o w ­
ski emu) ,  — stypendya dla trzech uczniów lwow­
skiej Akademii handlowej po 240 koron (nadano 
Robertowi T o m a s o w i ,  Alfredowi U r ic  ho w i, Kon­
stantemu Waleryanowi L e w i c k i e m u ) ,  — trzy sty­
pendya dla słuchaczów Akademii eksportowej w Wie­
dniu po 400 koron (uchwalono je przyznać Bolesła­
wowi D o b r o w o l s k i e m u ,  Samuelowi R a p p  o w i  
i Aleksandrowi Mo c h n a c k i e mu ) ,  następnie d a t k i  
r o c z n e :  na Akademię handlową we Lwowie 4.000 
kor., dla Centmlnego Związku przemysłu fabrycznego 
we Lwowie 200 k., dla wiedeńskiej akademii eks­
portowej 200 k. S u b w e n c y e :  dla lwowskiej I z b y  
k u p i e c k i e j  500 k., dla lwowskiej I z b y  r ę k o ­
d z i e l n i c z e j  400 k., dla szkoły przemysłowej 
w B u c z a c z u  200 k., — na utworzenie M u z e u m  
t e c h n o l o g i « z u e g o  4.000 k., osobno na prowa­
dzenie tegoż Muzeum 3 000 k., s u b we  n cy  a d l a  wy­
s t a w y  s p i r y t u s o w e j  w Wiedniu 300 k., dla ko­
mitetu galicyjskiego tej wystawy 500 k., dla wysta­
wy przemysłu m e t a l o w e g o  w Krakowie 500 kor. 
Wreszcie zamieszczono w budżecie jak co roku osobny 
fundusz na p o p i e r a n i e  p r z e m y s ł u  r ę k o d z i e l ­
n i c z e g o  w kwocie 2.000 k. i uchwalono wypłacić 
z tej rubryki Wydziałowi krajowemu n a  k u r s  
s z e w s k i  we L w o w i e  300 k., k o r p o r a c y o m

J a r o s ł a w  s k i m na urządzenie kursów majsterskich 
400 kor., Orestowi Du t c e ,  stolarzowi, Który się 
kształci w teclinologicznem Muzeum wiedeńskiem, 
zasiłek 250 koron.

W końcu wybrano p. C i u c h c i ń s k i e g o  
delegatem Izby do komitetu, zajmującego się urzą­
dzeniem krajowej wystawy przemysłu metalowego 
w Krakowie.

Nastąpiło jeszcze posiedzenie poufne, na któ* 
rem uchwalono co do próśb firmy O z y a s z  W i k- 
s e 1 i S y n we Lwowie o pozwolenie przyjęcia ty ­
tułu król. rumuńskiego dostawcy nadwornego — i 
Izaka G o l d f e l d a ,  fabrykanta spirytusu i dro­
żdży w Tyśmienicy, o używanie orła cesarskiego 
w godle i pieczęci — wydać opinię przychylną.

Życzeniem wesołych świąt i Nowego Roku 
prezydent Piepes-Foratyński zamknął wczorajsze 
posiedzenie.

Spostrzeżenia meteorologiczne (z obserwato-
ryum  astronom. Politechniki') w d. 21 grudniu b. r.:

8 Godzina
J Ciśnie­

nie 
| w mm.

j Tempe­
ratura

1 c.

i
i Wiatr

upaa 
w 24 g.
(g- 2 pp)

Temperatura
Naj- 1 

wySsza | Naj-niższa

17 rano 740-6
1

— 1*8 cisza 1i
1 i

I 2 popol. 7 4 1 9 —  0 5 cisza ( o-o — 0-4 — 2-8
1 9 wieca. 742-6 — 0*8 cisza )

U w a g  a: Pochmurno, mgła marzuąca. 
P r o g n o z a  na dz iś: Zmienne zachmurzenie,

mgła.
— Opłatek w Kole literacko-nrtystycznem odbę­

dzie się — jak corocznie — w dzień wilii o godzinie 
12 w południe. Wydział „Koła* zaprasza do uczestni-' 
ctwa w tradycyjnem zebraniu wszystkich członków 
„Kola“ i tegoż przyjaciół.

— „W spólny“ opłatek w Stowarzyszeniu „Gwia­
zda* odbędzie się w niedzielę 27 grudnia o godzinie 
12 w południe. Na któren Wydział Stowarzyszenia 
członków Honorowych i rzeczywistych zaprasza.

— Drzewko dla dzieci sług sądowych urządziła 
jak rok rocznie paui prezydentowa Tchórzuicka? one- 
gdaj w sali rozpraw Sądu krajowego w obecuośei pre­
zydenta Tehórznickiego i innych dygnitarzy sądowych 
i ich żon, a dziatwa rozradowana z sercem wdzię- 
cznem dla szlachetnej swej opiekuuki z hojuymi upo- 
miukami odeszła do domu.

— Serdaczki i m akatki w stylu zakopiańskim 
o śliczuych wzorach, najstosowniejsze na podarki 
gwiazdkowe sprzedaje Towarzystwo Szkoły ludowej po 
bajecznie niskich cenach jeszcze dziś, jutro i pojutrze

licu;, clłti (ii £iu il\V  w a  3*io^ o, p la u  1, l* x ,
—  W krainę czarów zmieni się d. 26 b.

o godzinie 4 popoluduiu przybytek „Sokoła". W przv^ 
ćmionej sali ukazywać się poczną widma starych pol­
skich zamków, a przed zgromadzoną publicznością roz­
snuje się czarodziejska przędza legend i baśni, peł­
nych uroku i tajeinuiczej grozy, to zuów chwały da­
wnej i szczęka oręża... Znane z inieyatywy „Koło 
Pań T. S. L .“ urządza bowiem w dniu tym przedsta­
wienie dla młodzieży. Będzie to szereg obrazów świetl­
nych, do których tekst, w formie legend starych, opra­
cowany przez p. Waleryę Schalayówuę, wygłosi ^cza­
rodziejka, umieszczona w starej grocie. Pewni jesteś­
my, że nikt z rodziców ani opiekunów nie odmówi 
młodzieży tej rozrywki, łączącej ze stroną artystyczną 
pierwiastek etyczny.

(Bilety można nabywać w księgarniach, a przed 
rozpoczęciem przedstawienia w kasie po cenie 70 hall 
50 hal. i 20 hal.)

Zgromadzenie ludowe. Zwołane na wczoraj 
zgromadzenie ludowe w sprawie projektowanego pod­
wyższenia podatku domowo-czynszowego i drożyzny 
we Lwowie, nie ściągnęło takiej ilości ludzi, jakby się 
spodziewać należało po żywotności spraw zuąjdujących 
się na porządku dziennym. Liczba zgromadzonych nie 
była większą nad 200 osób.

Wybrany przewodniczącym dr. Wyrostek oddał 
głos jako referentowi pierwszego punktu porządku 
dziennego „gospodarka miejska a podatek domnwo- 
czynszowy* p. Hudccowi, który w bardzo obszerne n 
sprawozdaniu, które było właściwie sprawozdaniem 
z jego działalności w Radzie miejskiej, poruszył pra­
wie wszystkie obchodzące ogół sprawy miejskie.

Przyczyny dzisiejszych stosunków są rządy kliki 
magistrackiej „Strzeluicy", które doprowadziły do tego, 
że nowy budżet wykazuje niedobór około 1.000,000  
koron. Niedobór ten pokryć dzisiaj potrzeba, a ua pod­
stawie budżetu sięga się do kieszeni najuboższych pro­
jektując podwyższenie podatku domowo czynszowego.

Podwyższenie to dotyka niby tylko ludzi ma­
jętniejszych, bo właścicieli realności — ale właściwie 
spada ono na barki najuboższych, na barki lokatorów, 
właściciele realności bowiem już naprzód oświadczają, 
że nie mają zamiaru peuosić tego ciężaru i w kouse- 
kwencyi podwyższą czynsze. Są między nimi nawet 
tak dowcipni, że już obecuie czynsz popodwyższali. 
A ci, którzy projektują to podwyższenie podatku czyn­
szowego czynią to z całą świadomością na kogo wła­
ściwie teu ciężar spaduie. Klika robi w Radzie miej­
skiej, co jej się podoba. Mając 40 rąk, które się za­
wsze na komendę podniosą nie dopuści dp niczego, 
co nie leży w jej iuteresie, nie dopuści nawet do 
rozpatrzenia sprawy. O interesach ludności miasta 
klika nigdy uie pomyślała i niema ani jednego przy­
kładu, aby z własnej iuicyatywy zajęła się jakąkol­
wiek sprawą obchodzącą ogół ludności.
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Przed rokiem zwołana ankieta drożyźniana, ma­
jąca zastanowić się nad przyczyną ustawicznego wzra­
stania drożyzny, odbyła z początku kilka posiedzeń, 
lecz po kilko miesiącach przestała zupełnie funkcyo- 
ńować. Wszystkie zaś wnioski zignorował magistrat 
zupełnie i nie przyszedł na Radę miejską z żadnym 
Wnioskiem, jakby zaradzić sztucznie wzrastającej dro- 
żyźuie. Sprawu taniego paliwa 2 razy wracała na 
Radę miejską, starano się ją wykoszlawić, zrobić z niej 
jałmużnę. To samo uiezdarstwo, ten sam brak dobrej 
Woli, okazały się i wtenczas, kiedy projektowano znie- 
sieuie i obniżenie akcyzy ua najniezbędniejsze środki 
żywności, okazują się również w sprawie żądań co do 
uregulowania stosunków targowych.

Każdy głos protestu przeciwko takiej gospodarce 
uważa „Strzelnica" za szkodę wyrządzoną gminie 
i gdy ua jeduem z ostatnich posiedzeń podniesiono, 
źe gmina nie może liczyć na żadną subweneyę, na 
żadne wynagrodzenie za poruczouy zakres dzinłauia, 
ani na pożyczkę na zatrudnienie robotników podniósł się 
glos, że to jest z tego powodu, że zawiele jest krytyki 
wewnątrz i zewnątrz Rady miejskiej. Przyczyny tego 
niechce widzieć klika w tern, w czem leży również 
przyczyna dlaczego kraj również nic nie otrzymuje, 
a to jest w polityce wysługiwania się rządowi takiej 
samej jaką prowadzą pp. Jaworscy w Wiedniu, która 
im zabezpiecza dowolność rządzenia w mieście bez 
obawy wglądnięcia rządu.

Do takich rządów w mieście nie może mieć lu­
dność zaufania i musi tak długo protestować, jak 
długo będzie klika rządzić miastem.

Następnie przemawiał dr. D i a m a n d ,  który 
nawiązując do przemówienia referenta, podniósł, że 
dzisiejsza gospodarka musiała być ruiną, czego kon- 
sekweucyą jest wyszukiwanie nowych źródeł dochodów 
ua pokrycie niedoborów. Wykonano cały szereg budowli, 
cały szereg przedsiębiorstw —  jak je wykonano, jakie 
było rozdawnictwo robót całe miasto wie — przy ka­
żdej przekraczano preliminarz o olbrzymie kwoty, 
a wynikiem tego jest, że raty amortyzacyjne i pro­
centy nie mogą być naturalnie pokryte ze zwyczajnych 
dochodów.

Na pokrycie tego ma służyć podwyższenie poda­
tku czynszowego, a wybrano dlatego ten sposób, że 
przeciętny obywatel, opłacając pośreduio przez gospo­
darza ten podatek, niema nawet świadomości, że po­
datek płaci, nie wie o tem, płacąc rzekomo czyusz, że 
połowę i to mniejszą płaci tytułem czynszu, a druga 
połowa to podatek, który uieświadomie opłaca. Wobec 
tego, stawia mówca żądauie, aby podatek ten opłacali 
lokatorowie sami bezpośreduio. Prócz wzbudzenia świa­
domości będzie to miało jeszcze i to znaczenie, że 
ogromna liczba ludności zyska w ten sposób prawo 
wyborcze. ■"

Referentem drugiego punktu porządku dziennego, 
- s p r a w a  d r o ż y z n y "  był p. Naclier. Mówca pod­
niósł, że w przeciwieństwie do całego świata cywilizo­
wanego poziom wyżywienia u nas zamiast się podno­
sić stale zię obniża. Drożyzna rośnie z każdym dniem. 
Mówca z notatką w ręku wykazuje, że niektóre ga­
tunki mięsa w przeciągu ostatuiego roku podskoczyły 
W cenie o 50 proc., również o ogromny procent wzro­
sły ceny innych produktów, chleb nie drożeje co pra­
wda, ale za to z dnia na dzień jest mniejszy — je- 
dnem słowem, stosunki są wprost opłakane. Na ankie­
cie drożyźnianej, która od roku już nie daje znaku 
życia, podnoszono to wszystko, podnoszono i sprawę 
sprzedaży miąsa we własnym zarządzie miasta, które 
byłoby prawie o połowę tańsze, sprawę taniego opalu, 
wykazywano potrzebę piekarni miejskiej, a zrobić, nic 
nie zrobiono, i nie się nie robi.

Ostatni przemawiał p. Wityk, poczem uchwalono 
następujące rezolucye:

Zgromadzenie ludowe zakłada energiczny i sta­
nowczy protest przeciw nowemu zamachowi ua biedne 
warstwy ludności miejskiej, jakiem jest nowo proje­
ktowane podwyższenie dodatku do podatku czyuszowo- 
doinewego i podatku czynszowego gminnego.

Zgromadzenie zakłada protest przeciw temu, by 
podatki spychano na barki ludu pracującego, zamiast 
uałożyć je ua klasy bogate.

Zgromadzenie zwraca się z wezwaniem do Rady 
miejskiej, by ua seryo zajęła się piekącą sprawą dro- 
żyzuy, która tak boleśuie dotyka szerokich warstw lu­
du miejskiego.

Zgromadzenie wyraża przekonanie, że obojętność 
i niechęć, z jaką Rada miejska traktuje najżywotniej­
sze sprawy miasta, źródło swe ma w niesprawiedli­
wej ordyuacyi wyborczej, która szerokie warstwy mia­
sta pozbawia praw obywatelskich i stwarza rzą­
dy kliki.

Zgromadzenie wyraża przekonanie, że pierwszym  
warunkiem uzdrowienia stosunków miejskich jest zmia­
na ordyuacyi wyborczej i oświadcza, że obowiązkiem 
ludzi uczciwych jest walczyć o tę zmianę tak d ł u go, 
póki podstawą wyborów do Rady miejskiej nic będzie 
równe, bezpośrednie i pwszechne prawo głosowania”.

Telegramy „Słowa Polskiego11.
Sejm węgierski.

B u d a p e s z t. (TBK.) Na początku wczorajszego 
Posiedzenia wygłoszono szereg formalnych przemó­
wień. Między innymi przemawiał hr. Apponyi, pole­
mizując z wywodami Polonyiego na ostatniem posie­
dzeniu. Hr. Apponyi przyznał, że wprawdzie powie­

dział, iż gdyby nastąpiło rozwiązanie sejmu węgier­
skiego w stanie „ex lexu, to on by mimo to jako  
prezydent był zwoływał posiedzenia, nie uznając  
rozwiązania — jednakowoż zastrzega się przeciw 
temu, jakoby chciał popierać obstrukeyę. Om awiając  
rozkaz z Chłopów, zaznaczył, źe późniejsze pismo 
cesarza do hrabiego Khuena zupełnie uspokoiło 
umysły.

Budapeszt. (TBK.) Apponyi zakończył swą 
mowę oświadczeniem, źe wystąpienie jego że stron­
nictwa liberalnego spowodowane było naruszeniem  
regulaminu, jakiem była uchwała co do dwu posie­
dzeń dziennie. Szczegółowe omówienie swej polity­
cznej działalności zastrzega sobie na później.

Następnie przeszła Izba do dyskusyi nad spra­
wami nietykalności poselskiej.

B u d a p e s z t. (TBK.) Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu uchwalono wydanie sądom całego szeregu 
posłów, między innymi Ugrona, Csayolszkyego i 
Kaasa, poczem dyskutowano dalej nad kontyngentem 
rekrutów. Na dzisiejsze posiedzenie Sejmu pozostał 
już tylko jeden poseł zapasany do tej sprawy.

B u d a p e s z t. (T. wŁ) Z powodu ostrej sobo­
tniej mowy posła Polonyiego przeciw frakcyi Sze- 
derkenyiego, poseł Okoliosanyi z frakcyi Szeder- 
kenyiego wyzwał Polonyiego na pojedynek. Ten 
oświadczył świadkom, że nie miał zamiaru osobiście 
obrazić Okoliesanyiego, wskutek czego sprawa na 
tem zakończoną została.

Wczoraj znów p. Ludwik Hollo posłał świad­
ków Polonyiemu.

K rakow ska  R ada  m iejska.
Kraków. (TBK.) Wczoraj odbyło się posie­

dzenie Rady m. Krakowa pod przewodnictwem p. 
Friedleina. Uchwalono utworzyć posadę miejskiego 
elektrotechnika z powodu zamierzonego otwarcia 
miejskiej centralni elektrycznej. Podania należy 
wnosić do 15 stycznia.

Interesującą sprawę wczorajszego porządku 
dziennego stanowiło ubezpieczenie miejskich nieeta­
towych funkcyonaryuszy, mianowicie straży akcyzo­
wej, na wypadek choroby. Sekcya prawnicza wnio­
sła, aby na razie wobec rozstrzygnięcia minister­
stwa, zapisać owych funkcyonaryuszy do „Kasy cho­
rych” powszechnej, a poczynić kroki celem otwar­
cia Kasy chorych funkcyonaryuszy gminnych. Prze­
ciw utworzeniu nowej instytucyi przemawiali radni 
dr. S e i n f e 1 d i pos. D a s z y ń s k i .  Na wniosek 
wicepr. dr. L e a postanowiono rzecz całą odroczyć 
aż do czasu, gdy będzie wypracowany statu t nowej 
Kasy.

Na posiedzeniu tajnem przyjęto r. posła Da­
szyńskiego do gminy m. Krakowa.

W iadom ości krakow skie.
Kraków. (TBK). Wczoraj w południe odbyło 

się pożegnanie ustępującego prezydenta krakowskiej 
apelacyi K. Czyszczana, który wyjeżdża na stałe do 
swego majątku Skołyszyna. Przemawiali do p. Czy­
szczana wicepr. sądu krajowego p. Stebelski i st. 
prokurator Wędkiewicz. Po serdecznej odpowiedzi 
p. Czyszczan oddał urzędowanie p. Stebelskiemu. 
Nowomianowany prezydent apelacyi p. Hausner przy­
będzie do Krakowa 6 stycznia.

Kraków. (TBK). Sąd wyższy zniżył Gusta­
wowi Węgrzynowi zkarę za fałszowanie monet z 2 Vs 
na 2 lata.

Chłopi Kar*yntyi wobec ta r y fy  cłowej.
Oelowieo. (TBK.) Wczoraj odbył się tu wiec 

chłopski z Karyntyi. Po dłuższej dyskusyi uchwalo­
no jednogłośnie rezolucyę, wzywającą rząd, aby 
przy zawieraniu traktatów handlowych uparto się 
przy zakazie przywozu bydła i mięsa z Rosyi i 
z państw bałkańskich, oraz aby przy zawieraniu 
układu handlowego z Włochami uzyskano uwolnienie 
od cła dla importu austryackiego drzewa i koni do 
Włoch.

O drzucenie reku rsu .
Wiedeń. (Tel. wł.) Tutejszy sąd krajowy od­

rzucił rekurs niejakiego Goldsteina z Czerniowiec, 
który zapozwał skarb państwa o zapłacenie odszko­
dowania w kwocie 300.000 kor. za zużytkowanie je ­
go myśli mianowicie pobieranie podatku od biletów 
kolejowych.

Z grom adzen ie ludow e .
W ied eń . (Tel. wł.) Na onegdajszem zgroma­

dzeniu ludowem w sali Ronachera wygłosił poseł Per- 
nerstorfer dłuższą mowę o sesyi parlamentarnej. 
Mówca zaznaczył, że jeżeli parlament nasz słusznie 
nazywa się obsturkcyjnym, to wina za to spada nie 
na nasze stosunki, lecz na stosunki węgierskie. Na­
stępnie rozwodził się mówca szeroko nad przywile­
jami stronnictwa chrześ^ijańsko-socyalnego, które­
go członkowie—zdaniem mówcy— domagają się wię­
kszej nietykalności, aniżeli członkowie domu panu­
jącego. Dr. Koerber, zdaniem mówcy, poszedł zupeł­
nie na usługi dra Luegera.

R ada  p rzem ysło w a .
W iedeń. (TBK.) Wczoraj zebrała się Rada. 

przemysłowa pod przewodnictwem ministra handlu 
C a l l a ,  który wyraził ubolewanie, że bieg 
spraw politycznych tak mało odpowiada życzeniom 
kół przemysłowych co do przedłożenia ugody i ta­
ryfy cłowej. Referent Neurat uczynił wniosek, aby

Przystąpiono do podjęcia wypłat w gotówce dopiero 
po zawarciu ugody z Węgrami i trak ta tów . P. Ko* 
liseher w ułnższem uzasadnieniu poparł wniosek 
re feren ta  i oświadczył, że obecnie nie można życzyć 
sobie podjęcia wypłat, w gotówce, ponieważ pragnie 
się poprzeć przemysł przy pomocy pieniędzy i po­
przeć akeyę upaństwowienia kolei, a równoczesne 
wypłaty w gotówce nie harmonizują z tem. W nio­
sek re fe ren ta  uchwalono.

Przyjęto szereg wniosków w sprawie rozsze­
rzenia portu w Tryeście, rewizyi regulaminu Rady 
przemysłowej. Nu żądanie wyłącznego uwzględnię- , 
nia austryackiego przemysłu przy nowem uzbrojeniu 
artyleryi polnej, oświadczył minister Cali, że od 
administracyi wojskowej otrzymał zapewnienie, że 
żądaniu temu stanie się zadość.

A u strya  i  R osya wobec P o rty .
Konstantynopol. (Tel. wł.) Ambasadorowie 

austro-węgierski i rosyjski ponownie zażądali ener­
gicznie od Wysokiej Porty wydania odpowiednich 
zarządzeń generalnemu inspektorowi Hilmi-paszy, 
tak aby obaj agenci cywilni zaraz po przybyciu mo­
gli rozpocząć swoją pracę. Z polecenia sułtana odby­
ła się z tego powodu Rada miuisteryalna, która 
trwała wprawdzie do późnej nocy, jeduakże pozo­
stała bez rezultatu, gdyż fanatycy w stronnictwie 
dworskiem prowadzili dalszą opozycyę przeciwko żą­
daniom mocarstw,

W łosJio-austryackie rokow an ia  clowe.
Rzym . (Tel wł.) Delegaci austro-węgierscy nie 

przynieśli żadnych nowych propozycyj, tylko odpo­
wiedź swoich rządów sformułowaną na żądanie wło­
skie. Na wczorajszej konferencji zaznaczyli delega­
ci austro-węgierscy swojo odporne stanowisko wobec 
żądań włoskich.

Stan y Zjednoczone w  P anam ie.
Berlin. (T. wł.) Tutejszy „Tageblatt” dowia­

duje się z Waszyngtonu, że wojska amerykańskie 
obsadziły oprócz Panamy wszystkie porty nowego 
państwa panamskiego. Amerykańscy podróżni twier­
dzą, że w tem państwie panuje już dziś stan wo­
jenny.

Zaprzeczenie.
Berlin. (TBK). Dyrekeya Towarz. sypialnych 

wagonów zaprzecza, jakoby w ostatnich dniach przy 
wypadkach na kolei warszawsko-wiedeńskiej dwa 
wagony tego Towarzystwa zostały zdruzgotane. Ró­
wnież donosi Towarzystwo, źe nikt z podróżnych nie 
doznał szwanku.

A resztow anie  byłego profesora.
Berlin. (TBK). W jednej z restauracyj „Un- 

ter den Linden“ aresztowano wczoraj pod zarzutem 
oszustwa, literata M. Mayera, b. profesora ekonomii 
w Charlottenburgu wraz z żoną.

Z m ia n y  dyplom acyi.
Rzym. (Tel wl.) Wczorajsza wieczorna Rada 

ministeryaina przyjęła ostatecznie dymisyę ambasa­
dora we Wiedniu hr. Nigry.

Faryż. (Tel. wł.) Ambasador Wolkenstein 
wręczył wczoraj Loubetowi pismo, odwołujące go z Pa­
ryża, jutro zaś wyjeżdża do Wiednia.

S praw a  riveta u .
Rzym. (TBK) Senat przyjął projekt ustawy, 

upoważniającej rząd do zawarcia prowizorycznego 
traktatu handlowego z Austro-Węgrami poczem mi­
nister spraw zagranicznych Tittoni oświadczył, że 
rząd włoski nic nie wie, aby Austrya podczas Uon- 
klave założyło. veto przeciw wyborowi któregokol­
wiek kardynała.

Skarby p a p ieża .
R z y m .  (T. wł.) „Trybuna” donosi dalej, że 

W bibliotece Leona X III znaleziono również pier­
ścień wartości 1,200.000 lirów, podarunek sułtana, 
przesłony papieżowi z okazyi jego jubileuszu. Pier­
ścień ten uważano już za zupełnie zaginiony. Zna­
lezione papiery wartościowe reprezentują wartość 
4000 lirów, nie zaś 40.000 lirów, jak poprzednio
donoszono.

Wyrok w  procesie k iszyn io w sk im .
Kiszymów. (TBK.) Ros. agencya telegrafi­

c z n a  donosi: W procesie o zaburzenia antyżydowskie 
zapadł wyrok. Oskar. Greczin i Marciu k którzy byli 
obwinieni o morderstwo, zostali skazani, pierwszy 
na 7, drugi na 5 lat robót przymusowych. 22 oskar­
żonych zasądzono na roty aresztanckie od 1 do 2 
lat. -Jednego na 6 miesięcy więzienia, 12 uwolniono. 
48 skarg cywilnych zostało nieuwżględnionych. Ko­
szta prosesu ponoszą zasądzeni.

Z atarg  japotisko-rosyjsk i.
Paryż. (TBK). Agentya Havasa donosi z To­

kio, że rząd japoński jeszcze niedał odpowiedzi na 
postulaty rosyjskie. Prawdopodobnie chwyci się ta ­
ktyki zwrócenia się wprost do cara z pominięciem 
adm. Aleksiejewa, naczelnika Dalekiego Wschodu.

Londyn. (TB.K.) Biuro Reutera donosi z To­
kio: Wczoraj popołudniu odbyła się w rosyjskiem 
poselstwie konferencya japońskiego ministra spraw 
zagranicznych z rosyjskim posłem. Minister wręczył 
posłowi odpowiedź Japonii na ostatnie oświadczenie 
rządu rosyjskiego. Odpowiedź ta nie ma charakteru 
ultirnatum. Japonia prosi Rosyę, aby kilka spraw, 
poruszonych w rosyjskiem oświadczeniu a dla J a ­
ponii bardzo ważnych, rząd rosyjski jeszcze raz roz­
ważył.



Zamach na M aksa Nordaua.
P a r y ż . (Tei. wł.). Zamach na dr. Maksa Nor-

daua budzi tn wielką senzacyę. Zamach jest epi­
logiem starcia się dwóch kierunków w obozie syoni- 
stów, jakie miaio miejsce podczas tegorocznego kon­
gresu sy (mistycznego w Bazylei. Ogromne wywołała 
wtedy wzburzenie wśród bardzo wielu członków kon­
gresu wiadomość, że wydział kierujący bez po­
przedniego zezwolenia kongresu rozpoczął na własną 
rękę układy z Anglią, by emigracyę żydów zamiast 
do Palestyny, skierować do angielskiej części Afryki. 
„Librę parole“ ogłasza interwiew swego współpra­
cownika z Maksem Nordauem, który cały ten zamach 
oznacza jako nic nieznaczący wypadek.

Wino włoskie.
T r y e s t  (Teł. wł,). Wobec obawy, że do dnia 

1 stycznia 1904 prowizoryum handlowe między 
Austro-Węgrami a Włochami nie zostanie zawarte, 
import wina z Włoch przybrał w ostatnich czasach 
niebywałe rezmiary, tak, że tutejsze piwnice zapa­
sowe są za małe i nie wystarczają na pomieszczenie 
sprowadzonych zapasów, i beczki z winem stoją 
w otwartem polu. Miarą ogromuego importu może 
być ta okoliczność, że jedna z tutejszych firm w prze­
ciągu krótkiego stosunkowo czasu zapłaciła 2,000.000 
koron cla za importowane wina z Włoch. Wielu 
handlarzy win z Galicyi przybyło tu również celem 
poczynienia zakupna.

Zaręczyny króla Alfonsa.
M a d ry t .  (Tel. wł.) Z początkiem stycznia zje­

żdża tu infantka Marya della Pax, księżna bawar­
ska ze swoją córką. Podczas • tych odwiedzin, jak 
twierdzą, mają się odbyć zaręczyny króla Alfonsa.
R ozw iązanie lla d y  m iejsk ie j w Trydencie.

S e sb ru k . (Tel. wł.) Namiestnik rozwiązał Ra­
dę miejską w Trydencie, ponieważ mimo dwukro­
tnych prób nie udało się wybrać burmistrza miasta.

Zasądzenie.
T ry e s t .  (TBK.). B. dyurnistę kolejowego Cso- 

cha który w Abazyi skradł kosztowności arcyksięciu 
Ludwikowi Wiktorowi, sąd przysięgłych skaza! na 
dwa lata więzienia.

Samobójstwo zakon n icy .
Z u ry c h . (T. wł.) Samobójstwo przez otrucie 

popełniła tu zakonnica szpitala nazwiskiem Eliza 
fcruze. Zakochała się bowiem w młodym lekarzu 
szpitalnym, Mahlerze, który również się otruł.

S a ra je w o . (TBK). Nowy naczelnik kraju, gen. 
Albori przybył tu wczoraj witany przez dygnitarzy 
cywilnych i wojskowych i przez licznie zebraną lu­
dność.

B e rlin . (TBK). Do pułku trenu w Forbach 
przeniesiono 5 oficerów z innych pułków.

Wiadomości giełdowe.
W ie d e ń , 19 grudnia.

Zbliżające się św ięta i niepewność sytuacyi na 
rh lek im  Wschodzie złożyły się

i dzisiaj nie było szczególnego ożywienia na tutej­
szej giełdzie. Dopiero ku końcowi sygnalizowana 
z Berlina silniejsza tendęncya szczególniej w walo­
rach górniczych wzmocniła trochę nastrój. Mimo to 
akcye banku kredytowego, LSŁuderbanku Unirinu 
i Bankyereinu w yszły z obrotu ze zniżkami. Lom­
bardy traciły także na małych realizacych. Targ lo­
kalny nie mógł pochwalić się większymi obrotami 
i chociaż panowało na nim usposobienie stosunkowo 
najlepsze, to jednak i na nim także walory nafto­
we i elektryczne przedewszystkiem uległy zniżce.
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K ursy giełdy wiedeńskiej
z dnia, 19 grudnia 1903.
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Depesze z targu pieniężnego.
W£e«leń, 22 grudnia. Zamknięcie wczorajszej giełdy 

popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 686- -
Akcye wę^jar. Zakładu kredytowego 779'—*, Akcye Anglo'- 
banku 282*—, Akcye Unionbanku 641*—, Akcye Landerban- 
ku 439*50, Akcye Bankyereinu 523'—, Akcye Bodencredit 
855 —. Akcye gal Banku hipotecznego 543--, Akcye kolei 
państwowych 677'—, Akcye kolei uołudniowej 89'—, Akcye
T ram w ay A. •—*•—, B .  , A kcye kolei E lbethal 420 - - ,
Akcye kolei półn. 5510 Akcye kolei czerń 578'bO, Akcye 
Alpiny 411*50, Akcve Rima Muranyi 500*50, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel. 1890, Akcye Fabryk broni 431'—, Akcye 
tureckie tytoniowe 351*—, Akcye Galio. Karpac. Tow. naf­
towego 1261 —, Oblig. wąg, ind. 98 30, Renta majowa 
100*50, Austr Renta koronowa 100 70, Węg. Renta koron. 
99*—, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 39*25, 4 proc. listy Ban­
ku kraj. 59*25, 41/a proc. listy Banku kraj. 102'45, 5 proc. 
komunalne obligaeye Banku krajowego 103 —, 4 oroc. listy 
Banku hipoteczn. 99*10 4l/a proc listy Banku łup. 102*10 
5 proc. listy Banku hipoteczn. 112*—, 4 proc. Gal. Obligaeye 
propinac. 99*90, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*85, 4 
prc. pożyczka m. Lwowa 97*50, Losy tureckie 138 25, Mark. 
117*30, Ruble 252 75, Kredyty —'—, Alpiny —*—, Węg 
kred. —•—, Unionbank —*—*, Koleje —*—.

Usposobienie : rezerwowane wskutek Japonii i bli­
skości ultima. Międzynarodowe walory słabsze. Targ lokalny 
przeważnie silny.

B e r lin , 22 grudnia. Przy zamknięciu wczoraj szem
giełdy: Krodyty 2l6* - , Staatsbahny 145*25, Disconto Co-
mandit 198 40, Berlin Tow.handl. 164 75, Laura 239*40, Bo- 
humery 191 50, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*--, Rubel 
za gotówkę 216*—, Kolej warsz.-wied. 171*—, Kolej morza 
śródziemnego 91*80, Kolej Meridionaina 141*10, Losy tu re­
ckie 140-25, Renta włoska —*—, ,Earpener* kopalnia wę­
gla 203*75, Kolej Marienburg-Mławka —*—, Konsoiidacye
 Lombardy 17*4<), Kolej Henry 107 70, Niemiecki bank
narodowy 127*-, Kanada Proferred 119 20, Akcye żeglugi 
namburskiej 110*40, Kurs warszawski —*—, Huta „Don- 
nersmark“ 243*75.

P a r y ż , 22 grudnia. Wczorajsza giełda wieczorna; 
proc. Francoska Renta 97 96. 4 proc. renta włoska 104*30. 
Nowe tureckie Console 89‘82 Renta egipska —*—■ Renta 
turecka lit c. —*—, B. , Ottomany 602* Ture­
ckie losy 134-25. Chartered 63* Deber 516*—, Lancaster 

Rio-Tinto 1252, Renta bułgarska — . Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 •—.—■ 
Pożyczka grecka — . 4 proc. hiszpańskie Exteneurs 
89 07. Tendencya silna.

Frankfurt, 22 grudnia. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta papierowa —-—, Austr. renta srebrna 
101*—, Austr renta złota 102*85, Austr. akcye kredytowa. 
216*-, Staatsbahny 145 60, Lombardy 17*30, 4 pr. austr. rent- 
koronowa 101 "40. Tendencya: słaha.

B e r lin , 22 grudn ia . W czorajsza g iełda popołudn.» 
4 proc. w ęgierska ren ta  złota — *—, W ęg ie rska  ren ta  ko­
ronow a —*—, A ustr. akcye k redytow a 216 —-, StaatsDanny 
145 25 L om bardy — —, Disconto Com andit , R apie
—*— Tendencya słaba. ..

Budapeszt, 22 grudnia. Wczorajsza giełda: Wę­
gierska renta złota 119*—, Węgi^rskarenta koronowa 99*—. 
Węgierski bank kredytowy 780*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu — *—, Węg. bank hipoteczny 522**—, Węg. 
bank eskontowy 462 50, Austryacki bank kredytowy 686*50 
Rima Murany 500*—, Budapeszt kolej miejska 609*—. Kolej 
południowa 65*— Austr.-węg. kolej Państw. 677*50.

Tenaencya ustalona.

T arg zbożowy i towarowy.
B u d a p e s z t ,  21 grudnia. Pszenica na kwiecień 1904 r. 

kor. 7*68 do 7*69, Pszenica na maj 0-00 do 0 OO, Pszenica 
na paźcLz. 7-55 do 7*56, Żyto na kwieć. 1904 r. 6 55 do 
6*56, Żyto na październik 0 00 do 0 00, Owies na paździer­
nik 1904 r. 000 do 0*00, Owies na kwieć 5 42 do 5*43, 
Kukur. na sierp. 1904 r. 0 — do 0*— Kukurudza na maj 
5*15 do 5*16, Kukurudza na paźd. 0*— do 0.—, Kukurudza
na sierpień 0*00 do 0-00, 
1180. Pogoda: chmurno.

Rzepak na sierpień 11*70 do

N A D E S Ł A N E .
Za tą  rubrykę R eflakcya nie odpowiada.

Biuro sprzedaży
§ l«w a  Polskiego

t w o r z y l i ś m y  dla dogodności naszych czytelników, 
W P a s a ż u  M i k o l a s c h a

od wejścia z ul. Kopernika 3402
Tamże składać można prenumeratę, nabywać numery Sło­
wa Polskiego, karty inseratowe, jakoteż wszystkie nasze 
wydawnictwa.

Administracya „Słowa Polskiego" we Lwowie,

Nasi Prenumeratorzy
mogą nabywać po cenie znacznie zniżonej w Admini- 
stracyi „Słowa Polskiego“ następujące wydawnictwa: 

Hobson Jan A. Rozwój kapitalizm u współ' 
czesnego. Z oryginała angielskiego na język polski 
przełożył H. L. Str. V i 421. Cena 6*25 k. Dla 
prenum. 4  k.

Koskowski Bolesław. Finlandya. Według auto­
rów fińskich i rosyjskich. Z mapą. Cena 2‘60 k. Dla 
prenumer. 1 /80  k.

Payoł Juliusz. Kształoenie woli. Wydanie 11* 
Przekład J . K. Potockiego. Cena 2*60. Dla prenum- 
1*80 kor.

Piło M. Psychologia piękna i sztuki. Prze­
kład A. Morzkowskiej. Cena 2 k. Dla prenum. 1‘8 0  k. 

Sfłigiwfios K. D zieje pufityu*?**? &uropy
współczesnej. Rozwój stronnictw i form p*olityc? 
nych 1814—1899. Przekład redagowany i uzufrełiio- 
oy thistoryą lat 1896—1899) przez J . Steckiego. Dwa 
tomy, 8-ka, t. I. str. VIII i 372, t . II. str. 813 i IX. 
Cena 10*40 k. Dla prennm. 7*50 k.
A d m in is tra cya  „Słowa Polskiego* w e Lw ow ie

ul. Chorążczyzna 17*-19. 5518

Gaemy duig państwa.
Ó.L-.-hitY (hug POŁBtWbk n o ta c h , maj-bstopaą . . 

-'au i-aty—sierpień .

lift : .aomon paasw 120 tó.

4
i
ć v
i

4ustr. renta złota, wolfl - # 4
• : . . . v

Oteliertye kołeiowfc-
Kolej Areyks. Albrechta w p,', coa. Bl*bie«y v s*ocie w. oa u.

„ ccatiTS. Frane. Józeza w •
: Arc, Rud. w. Ł  wcL oa pcj 
, ces. Elz. S3Q m- k. za szto-ió .
„ Karola Lud. 200 zł. tu. k. - Cbligtcy* pieywszciistwa feoleicwe. 

Kolej Aroyko. Alb. 300 zi. -w srec. •„ 200 zł. w rtooio • »
r czob. Em. 18S5 200. *000. nOCO 4 

„ laOÓ 400, 2000. 10000 js*. 4
a Bucowińskiej lokal 400 Kor. . . 4
, Karolu Ludwika arko*................... ...
9 Lwow.-Czor.-Jaskiej Em, ISSi • »

Dłcg państw, kraj. kor węgier,
gierHKa reata î łota . . . . . .

Wcjg- jontft w. Kor. wolna od pod.
Węy. renta \r. Kor. , r „ 
Peiycaka kok z r. iSS& w miocie .
tożyeska koi. z r. 1ŚW2 w sreoraa .
Węg, obligaeye propin. w. a. • . •

„ prom. reg. Cissy . .
Ye ł}g- potyczka prom. po 100 *4. . .
Obligaeye iademaizacyjne mpoteasne 

njoacyi i Sławonii . . . .
— Pro^maoyjne woL od d xL . .

W ęgierskie ooligaove kip..................
Kroaoyi i Sławonii'oblig. hit. . . .

, tene publiczne pożyczki
P otyczka  EOg. Lunaju a r. IS7&. .

. r. r . * r. 1990. .
B kraj. Btutowmy z  r. 1888 .

Obi. prop. Bukowiny.................
Oal. poi. kraj. z r. 1896 ..............

4'fcl 
. i  V 
.4 
.4

.6

.4

.4

75120
1C! !75‘ 
93.20!

100 Lo 11&!- 
123 60 
100:3 
5111-

1149' 
134 51 
ioo [&:

ioo !&of
103 i-
100 Vf>
101 
175! 
157|15j 
1B7|duS 
2 6 3 |-i  
263 
8'50;

120 9", 
Hitjoo
93

101
119

40
7 •" 

130:-:-0 
101! 30 
515; -

* ausna .łamro, 
ttanicu

115:50 
135‘ółi 
30i|4o

łOniócS 101 co 
100 lol ioi 
ioo!a.J 101! 4 
100 40;! 101 4'

164
209
#8
101
100
98
S8

15
992  
yi 35

65j 16H|6.'; 

-  210!

25 J02|25
80) 191'
30] 'J j  3( 

99

75] 10S 40] 101 
Si)] ioo 

104 80 11,0
30

obi. psop. a t. 1SBU . . . . . . .  6
Pe& xsśjsats> juwowa z r. 18B6 . . .  .4

s t. IWO . . . .4  , * W iednia a e. 1S74 . . . .  o
E ćnta traaska ca 100 to  . . . » • •  « « 
fot. fcypet. Bul gar yi s r. • • *•

U«ty zaat&wue
(Obligaeye hipou i totsy d łu tert.
ar. zakŁ kred. suems. loa. w  50 

ł&akow. zakł, kraa. inonaaki • ■ ' |  V

QaŁ’ ako. U a  IOW* T . ^  L !  i
G-feL ,  - .  ioe w o0 iq-  • • • •  •

I  ! \  d»Vn. enua. • *4
«f) 200 Kor. » * »4 

Banku krej." dla ÓaL i Lod. w 5 1 L .4  1
Baajcu .  .  r *"*• 7  oVli L * ?
kn-n.T.

* 4 em. L w. 45 L
ojuutu r n kol. L ur. 57]'*L • . . 4 
^.uatr. wejff. Banku Ioo w 40*/a L . . 4
Austr. „ ,  łos w oO L . . . . 4

Obligaeye z prawem pierwszeństwa
Kole] pótn. es*. Ford. e© . z j, ifiSśj , 4 

« » B B B O 1887 . iB • B B B B 1886 . 4
b n b b b i  1891 .4  
B B F .  — Ił . 189S • 4g Jjwów-OffieriL-caBBy 1834 d. 10ty 4 
• r r . 1884 . . .  i

laL  koL lokalne w a c h o d ................. ......
Węg.-druL koioj em. 1870 =

d .  • .  1876  ; 6
* * .  .  1 8 8 ?  .

Lroy procentowe, (za sztukę)
Auatff. Zakł. kreayt. 00L pr. em  1380

po 100 zł. w. a . ............................. ...
» i» » 188h po 100 &Ł w. a. . 8

■jtow, fc na Lun, 100 zł. m  c. p. 10»/o 4 
0 reguł. Lun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. 5 
7Vęg. oannu nip. pr i. z. po 100 zł, w.a. 4 
Pot. nuatsta Tryestu po 100 zł. m k. 4 
P ak . r po 50 zł. w. fik. 4
p o i. oerbBtta prom  po 100 rt. . . . . SI 
fizrecki* obL prern koiej po 400 ir. 0

l&sy bezprocentowe (sa sztukę).
Ba* iii ca po 5 zŁ w. a. 

K oki kr. dla nand. i prc. po 100 zł. w. u
Ciary ^ ....................................
PoayoaEa in- Inabrukn po 20 ał. w. . 
P«S. preaa, móas. Kranowa po 20 zL w. &.

B Lubiany po 20 ał. . 
l i t a  £ e  fiOsŁw. a . ,  o .............................

99|16'.' 10u 60
97 __ 98

102 10 103 U'
I2ć •Jo 124 .5

107 70 108 70

99 4-i 100 4
104 ,1 105 D
38 25 99 2-1

111 50i ~ j
101 60 102 6 i
98 7o 99 7 i991 99 b0|
=9 75

_ |
102, 40 KiB — I
PS 85 99 51

102 50 103 50|
K-l 90 102 90B
99 85 99
99 15 100 10

100 80 101 b'
ICO80 101 8

101 10 102
101 40

50
K'2 40

101 102 50
101 20 102 2
101 30 102 W-
94 10 95 10

100 100 Ol

.ao 111
110 __ 111
100 100 9'

293
288

297
291 50
—

279 289
268 — 272
__ -

200 250
92 — 96

' '

19 15 20 15
472 1 482
170 — 180
82 86
83 86 30
70 — 77 50

168 — 178 --

*»«« s r  b»  «8 a*, m. t . ......................... ....
jaerw . b a .  anatr. tow. 10̂  cL '. '• 
- 9 -  tow. 00  u zi. . . . . .  *
r ™ Z 7 o  po 10 * 1 . . .  •

^  SwmKł&wowa 0 0  20 zł. • • 
^om unam e m . W ieom a z e. 1874 po 100 zł

*XCye przedsiębiorstw Ta-aŁłOporcow
suk. koi. iok. ascc. pierw. 200 . . . .

- r n anoye zaiełaa 3K) zł- . . . 
Tow. £egl. na Lonaju 15p0 Kor, .

'•oiei póin. ces. F eruyn. 2100 Kor.............
^.ołomyj. koi. lok. iokc. pierw.) 200 &Ł .
ioL L w ow -B eizec (ako. pierw.) 200 ,

a Lwow-Ozom.-JasBy 200 zL . .  . , .
s w8cnoon.-i:ai.-ion9JJU 200 a i . ................
„ pansrwowych 200 zł. —_sO0 £b, . . . , 
a poiuam ew ej 200 bŁ —= 000 fy. . . . .  
* gaiicyj. ioic&L 200 z ł . . . . . .  .

Akcye Danków (za aztakę)
anko Angio-au«ra. 240 Kor............... ....
oszt. o&nicu nana*. 1000 Kor. . . . . .  
-^kład kred. uL* naudip i prsem . 820 Ko
V Qg. Dannu kredyt. 400 K.ór.......................
oino austr. tow. ecc. 400 Kot. . . . .
ahc. banira mpo-cecz. 400 Kor....................
a lic. banfcu dla nandiu i erzem . 400 Kot 
anku dla arajów noronnyen 400 K o s ..
annu Auecro-węg, 1400 K c........................
anku Związków. rUnionoank) 400 Kor.
zesk. oannu ewiazk. 200 Kor...................
iT B cnensr* oanka 900 Kor.......................

Akcye przedsiąbiorsirw przemysł,
o w. nop&in. wejaa w BrCix 100 ai. . . 

radie. narp. a a ft /zo w . 500 Kor. . . . .  
lustr. tow. gom ioae A.ipme 100 eŁ , f . 
razkiego tow. zoiazn. p rzem  200 *£, .

■>cnoanioy 500 K o r . .....................
aroCŁ zara. tytoniow  500 franków  • . , 
rirul tow . Kop. w ęgia 70 a L .........................

W e k s l e .
(Oeekl, aowusy krótko to r m i  / c

-s-iin  i m em . m. oanc* za 100 murek 4
ionuyn za 10 funtów  saster..................... . 4
'a7ryt i tranensk. m  bank* za 100 f r , . 8 
fecersburg i Warazawa za 100 rubli . 6V 
^Vło«ki» bank. za 100 l ir ó w .....................6

W a l e t y .
Luka* oesarek i.....................................................
iO-fEłsnkoWKfc..............................
90-markówkE...................................................... ....
N ianneokie banknoty m  100 m arek • . .
W łosk ie  banknoty aa 100 t o .........................
Kuble D B am oty aa 100 r u b li .  . .  r  .  .  *

53
26
66

282
78

240
500

430
89 4 
8870520

379
892

40i

m  
2821. 
686 
778 
581 
54 2 240 
441 

1608 
P41 
*147 
255

698
1261
408

1882840

J75
5 0 54 50
75 27 75
— 60
— 84o —
— 82 —
— 2801
— —

— 609! ~

445
JA ;,

-
4 U ‘

891:
5510

580130
— 400] -

_ _ _
50 402 —

_ •282 50
— 2834
50 697 r.o
50 779 ■>*j
- 533 —

545 —
— 260 "■
*— 442 —... 1618
— Ł43 —
40 248 40
" 256

, 700
1271 —

25 409 25
- 1892 —

847 -
—

896 “

2C 117 45
i 35 239 5o
i 12 95 27

■ 26 i 40

11 88
107 19 l'9
143 23 5t
' 2f> 117 45
. 8 6 95 55
5 75>1 253 50

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej1

Lwów, dnia 21 grudnia 1903.

L Akcye za sztukę.
Banku hipot. galic. no 200 nł. (400 KO

E z  divfdende 20 K o?..................................
Banku gaiic. dia nandiu i  przem ysłu

po sŁ  200 (400 K o r . ) .................................
Kolei gal. Kor. Lud* po 200 zł. m. k . . . 
Kolei Lw ów-Czem -Jaasy po 200 zł. w. a.

w srebrze (400 Kor.) . . .  .................
&arb. w R zeszow ie po 200 zł. (400 Kor.) . 
Fabryki w aęonow  w Sanoku przedtem

Lipińskiego po 500 Kor....................
Tow. dla gaiic. orzec bibo. e lektrycznyeb  

wod. pq 200 u .  (400 K or.). • . . .
tt. Listy zastawne za 100 K

be* kuponu b ie lącego  
Banku h. g 54/o w. a. wyL z 10°/, . .
Banku k. g. 4ł/s°/a w. a. ioe w  50 L .
Banku k. g. 4°/o „ „ io* w 60 L po 200 K.
Banku kraj 4ł/a0/e w. a. loa w 61 i . . . . .
banan kraj. 4°,o w. a. lo* w 57 L . . . .  
T owarL kred. gaL ziem. 4°/o (1 emia.) . • 
Towar*, kredyt, gaiic. Ziemek. 4" e log

w 41 V» l a t .....................................................
.  4W* io* w  56 lat . . .  ......................

Ul. Obligi za 100 K.
bez icuponn biekąoego 

Galie, fundnezu propinaoyjnego 4*/• w. a  
BuKowmoki funa. propinaoyjny 5° • w. a. 
Komunom* Banku kraj. 50,o 2 em isya . 

,  , 4ł/s®/o S em isya .
b * 4°/e 4 em isya . .

Kolbj lokalu, waoh. 4*/e po 200 Kor. . . 
P o jy o /k i krajowej 6°/o w. a. c r. 1878 . .
Pozyozki kraj. 4°/o po 900 K. z r. 18%. . 
P osyeuca m iasta L w owa 4°/o po 200 Kor.

» 4 W .  po a » # o r
IV. Losy.

Miaata Krakowa po 20 zł. (40 Kor ). . 
Miasta Stanisław ow a po 20 zł. (40 K or .

V. Monety.
D ukat c a ca n k i . . c o . . , . . . ,
20-fraakowK*  ..................................   . .
100 rubli rocyjaUak .  • *  .....................m  incwk ainatooWiA...................

płacą żądają

540 - 550 -

— — 260 —
•mm — mm*-

578 — 588 -
~ — —

360 - 876

400 - 420

111 oO
101 50 — .

98 60 ___

102 - - — —

99 - 99
I798 90 —

99 _ .

98 90 99 60

99 80 100 50
108 — —
102 —
102 — 102 70
98 90 99 60
98 90 99 60
— — — —
99 60 ioo 80
97 20

102 - — —

82 — 87 -

11 25 11 40
39 — 19 A)

252 — 254 50
117 — 117 60

2A2TT0P. WTMIANT

Ck. uprz. gal. Banku Hipotecznego
kapuje" i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

C. L  nprzyw. oalicyjsŁ

ilNK  HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra­
chunek bieżący, przyjmuje do przecnowama 
papiery wartościowe i udziela na takowe

zaliczki. 35

Nadto zaprowadzono na wi4r inztytueyi zagranicznych tak  zwane
3 D E ^ O J 2 i - 2 - r r ^  ( S a f s  I D o p o s l t e ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Roozńie, depozytarynsz otrzymuje w stalowej kasie pancerny 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie,

i . Ł  A n * r v «  a  m ł a M ł a  Im W  —  *  ̂^*  > J  a
ouuu fł wn> —  n —• ------- w w----— " r  '* " j o
ehowywaó można swoje mienie lub ważne dokumenty. — 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie -

.—.w, a dyskretnie pr**' 
odnoszące się do te£° 

oddziale depozytowym.

"Oupoi'iudki6iny redaktor: Józei* Ziembiński. Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Śtow. zar. ogr. poręką.
Z 'drukarn i „Słowa Polskiego*, we Lwowie, pod zarządem Józefa Ziembińskiego. Papier z fabryki Braci Fiałowskich w Białej i Czańcu-


